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mma OGLOSZENIA ====a 
Na pierwszej stronie przed 
tekstem za wiersz potltu i K, 
ogłoszenia na czwartej stro- 
nie za wiersz petitu po 20 h. 
Nadesłana za wiarzs GO h 
Insaraty prowadzi w awólm 
zarządzie p. St. 0; ie- 
wioz, ul. św. Jana |. ЗО, dom 


рой „Pawiom“ od 8 r. do 3 popol’ 
z wyjątkiem niedzieł 1 świąt" 


Wiadomości uatula, teletonicznie 1 Nntownia przyjmuje 
redakoya — (TELEFON 5124 — od godziny 7 rano da 
godziny A wieczorem. — Rękopisów nia awraca йы 


ME Prosimy odnowić prenumeratę! 
Każdy nowy abonent, który złoży prenumeratę w administracyi „Nowin“ (ul. Zacisze 7) otrzyma bezpłatnie początek senzacyj- 


nej powieści, drukowanej 


abeenie w fejletonia „Nowin“ p. t.: 


Ок. Sąd krajowy jako prasowy na жпіє век ek. 
Prokuratora Państw» po myśli 8 493 pk. orzekł, 
яе zamieszczony w dadatku do Nru 169 czasopi- 
ama „Nowiny“ z dnia 26 o lipca 1904 r. arlykuł 
pod tytułem: „List otwarty do J. E. dra Kör- 
bera, jako kierownika ministerstwa aprawiedliwo- 
ści, w sprawie o. k, Prokuralora R. Delinakiego 
w Krakowie”, od „Ich erheba* do „ańvertranen 
zn wollen“, zawiera znamiona wsstępku z $$ 800 
i 481 u. k., że zakazuje się rozazerzaniu tego аг. 
tykułu, zatwierdza sią zarządzoną przez c. К. Pro- 
kurstoryę Райвіма korfiskatę pomienionego nu- 
meru, a cały nakład takowego ma być zniszozo- 
nym — albowiem — w artykule tym autor przez 
Jżenie i wyszydzanie stara від с. k, Prokuraloia 
Państwa w Krakowio, odnośnie do jego urzędo- 
mej działalności, w powadze poniżyć i w ogólną 
podać pogardę, nadto wystawia go na publiczno 
urągowisko. 


Z pola wojny. 
Kuroki — Kurowski. 


Niedawno lemu dziennik paryski „Ma- 
tin* zamieścił notatkę o generale Kurokim, 
twierdząc, iż tenże jest synem emigranta 
francuskiego. 

Wiadomość ta jest mylną. „Berliner Tag- 
blatt“ zamieścił onegdaj list studenta ja- 
pońskiego, Jakosase Oszimy, siostrzeńca 
generała Kurokiego. Sludent ten pisze że 
Kuroki jest synem szłachcica polskiego Ku 
rowskiego, klóry był oficerem w powsta- 
niu roku 183), a po zgnieceniu powst 
nią uszedł do Paryża, potem do Тигеуі, 
wreszcie służył w legionie holenderskim na 
Borneo. Po powrocie stamtąd udał się do 
Japonii i ożenił się z Japonką. Synem z 
tego małżeństwa jest obecny generał Ku 
roki, 

Ojciec jega zmienił nazwisko Kurowski 
na Kuroki z powodu, że Japończycy nie 
mogli wymówić tamtego nazwiska. Na ło- 
żu śmiertelnem stary Kurowski zaklinał 
jeszcze syna, ażeby, jeśli tylko zdoła, zem- 
ścił się na Rosyi i to w sposób możliwie 
najdotkliwszy za nieszczęście u 
Polski. Jenerał Kuroki nosi do dzisiaj sy- 
gnet z herbem rodzinnym Kurowskich, któ- 
ry mu powierzył ojciec umierający. Kuro- 
ki jest dumnym z tego, że pochodzi ze 
szlachty polskiej, a rodzina nazywa ga na- 
wet z žartu „Polakiem“, 

s 


. . 

Więc słynny zwycięzca, który od czie- 
rech miesięcy raz po razu gromi Rosyan 
i Kuropatkina zapędził w fatalną matnię, 
ima w żyłach krew polską! Istnieje kilka 
rodzin Kurowskich w Polsce, należałoby 


kwestyę pochodzenia zbadać dokładnie, 
chać niema powadu niedowierzania japoń 
skiemu informatorowi berlińskiego dzien- 
nika. Wiadomość o polskiem pochodzeniu 
Kurokiego dostarczyła nia mało lematu do 
rozmów w mieście, a opinia, 
jąca gorąco z Japończykami, zyskału je- 
szcze jedeu powód do cieszenia się z po- 
gromu Rosyi, odkąd przypuszcząć można, 
że główny bohater-generał japoński zwy- 
cięstwami swemi wetuje w pewnej mierze 
straszne, odwieczne krzywdy narodowe, ja- 
kicl doznajemy od Rosyi. 


Mimowolny humor. 


W Ukarbinie wychodzi przez czas woj- 
пу urzędowa gazeta generała Kuropatkina 


Kradzież teściawaj. "(Putrz: 


„Tajemnica lekarza kobiecego", 


sympatyzu- | 


przeznaczona wyłącznie dla rosyjskiej ar- 
mii mandżurskiej, „Wojskowyj Wiestnik«. 
ү jednym z ostalnich numerów tego pi- 
sma znajdujemy artykuł, zatytułowany : 
„Samobójstwo Japonii*. Czytamy tam: 
„Przed oczyma całego świata dokonuje 
ı Japonia od pięciu miesięcy 7 nieugiętą zu- 
ciekłością,publicznego,honorawega 
samobójstwa — dokonuje na samej 
|sobie „harakiri“, według starego japoń- 
skiega zwyczaju. Z całą świadomością wy- 
syła Japonia ustawicznie swoje szyki na 
|pewną śmierć, woli raczej skąpać się we 
krwi i mrzeć w domu z głodu, niż sią 
'namyślić, powstrzymać i zapytać się z го» 
zwagą: co będzie dalej? Cóż Japonia w 
tych pięciu miesiącach osiągła? Cóż zdo- 


„Ze świata": Kronika ilustrowana). 


JNajgustowniejsze 
ubranta na zamówienia 


й" $ 
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[Związek krawców 


m Lwów: 


Kraków: 


Pezu 
Rynku 


ulica осцайска Nr. 7. ommna 
filia plac 3 анскі Nr. 7. == 


Pierwsze magazyny 
gotowych ubrań 
w kraju wyrobionych. 


„лл... 


była i nzyskała?.. Absolutnie nie! 
Nawet na krok nie zbliżyła się do zwy- 
cięstwa, lecz straciła prawie połowę swo- 
jej foty i od szczęśliwego wyniku wojny 
jest obecnie dalej, niż była, kiedy wojna 
wybuchła. Obecnie starają się Japończycy 
2 największą ścislością przeprowadzić plan 
wojenny, јакіедоёту od nich cze 
kalii do któregozwalczenia mie- 
liśmy obmyślane dawano sposo- 
by(!P!) Срег oni, nie zważając na trudno- 
ści, wedrzeć się do Mandżuryi i wpaść w 
pułapkę, jakąśmy im w mandżurskich wą- 
wozach zgotowali. Dowódcy japońscy Ku- 
roki і Oku, popełniają takisam błąd, jaki 
popełnili Karol XII i Napoleon; wysuwają 
swoją armię cora iej na ląd stały, 
oddałają się coraz wi od morza, które 
dotychczas było dla nich jedynym ratun- 
kiem, a na którem już teraz nie mog 
tak, jak przedtem, bezkarnie gospodarzyć 

Doprawdy bi 
przechodzi tkie granice. Generał głó- 
wnodowoadzący pozwa 
bzdurstwa po pięciu mi 
klęsk rosyjskich i w przeddzień ostatec 
nego pogromu. Ale czy kłamstwa „Woj- 
skowyj Wiestnika* rzeczywiście dodadzą 
ducha moskiewskim żołnierzom? Toż dwie 
з tych biedaków nie umie czyłać! 


i rosyjskiej 


Po zamordowaniu Plewego. 


W Petersburgu całym zamach па Ple- 
wego wywołał przygnębiające wrażenie. Pu- 
bliczność początkowo nie chciała ufać w 
prawdziwość tej wieści, nie chciała wprost 
wierzyć, aby ten, który trząsł całą Rosyą 
i był właściwym jej rządcą, aby ten, któ- 
ry każdy krok swój znaczył uciskiem i krwi 
posiewem, już nie żył. Tłumy publiczno- 
ści spieszyły też na miejsce, na którem 
zginął Plewe, ale dostać się już iam nie 
mogły, gdyż Коласу otoczyli je gęstym kor 
donem i ahsolulnie nikogo nie przepu- 
szezuli. 

Rząd, zaskoczony niespodziewanym za- 
machen, I głowę, a w miescie zapa- 
nowała wielka panika. Miasto wygląda jak 
w przededniu rewolucyi. 


BURFORD DELLANNOY. 


Tajemnice lekarza kobiecego 


przełożył i opracował 
Dr JULIUSZ BANDROWSKI. 
96 
przedewszystkiem uczynić? — spytał do- 


ktor Morgan, ochłonąwszy wreszcie 2 nie- 
spodziewanego wrażenia. 

— To, czego z wielkiem mojem zdzi- 
wieniem nie uczyniłeś pan dotąd. 

— (09 to takiego? 

— Zawiadomić policyę ; w tego rodzaju 
wypadkach, krok podobny sam się na- 
rzuca. 

Doktor zadrżał. Nie zależała mu na tem, 
wcale, aby widzieć, jak policya wetknie 
swój gończy nos w tę sprawę. Byla to 
dla niego х pewnością osłutnia rzecz, о 
której miał myśleć. 

— Sądzisz pan — rzekł on — iż po- 
licya dostarczy nam tak wielkiej pomocy ? 

— A pan? 

— (o do mnie, to muszę powiódzieć, 
iż uczuwam wstręt do wszystkiego, co 
trąci skandalem... Już dotychczas aż nadto 
dużo gadają o śmierci żony. Czyniłem for- 
malne wysiłki, aby stłumić pogłoski, wy- 


|dzie widać wielkie nap 


wołane zniknięciem osoby męża. 


Rękawiczki 


nician 
duńskich ; pończochy I skar» 
мш 


miasta, liczący 60 tysięcy ludzi, skonsy- 
gnowano. Ogłoszono zaostrzony stan oblę- 
żenia. Całe ulice obstawiona wojskiem. 
Wiele domów podejrzanych obsadziła żan- 
darmerya. policya 1 wojsko. Uwięziono 
przeszło tysiąc osób. W kilku tysiącach 
domów przeprowadzono rewizyę. Osobny- 
mi pociągami zjeżdżają się z najbliższych 
miast gubernialnych oddziały żandarmeryi. 
W biurach policyi i więzień zamięszanie. 
Zamykają bez wstępnych zwyczajnych for. 
malności. Postępowanie rządu przyczynia 
się do przyspieszenia wybuchu powszech- 
nej anarchii Mnóstwo osób opuszcza Pe- 
tersburg. 

Również pałac carski obstawiono gẹ 
stym kordonem żołnierzy, którzy nikogo 
nie przypuszczają i nikomu nie pozwalają 
stę nawet zbliżyć do pałacu. 

U wielu osób, podejrzanych przez poli- 


:|cyę, przeprowadzono natychmiast rewizye 


domowe i mnóstwo osób aresztowano. Ро. 
licya przypuszcza, że między niemi znaj- 
dą się spólnicy sprawcy zamachu. 

Cały Petersburg podrażniony, wszę 
пе nerwowe, tem 
bardziej, że równocześnie nadeszły z pola 
walki raporty Kuropatkina o ciężkich klę- 
skach wojsk rosyjskich w Mandżuryi. Ža- 
lu z powodu śmierci Plewego nigdzie nie 
widać, owszem, spostrzedz nawet można 
wśród wielu osób pewne zadowolenie z te- 
go, iż ten, który swą ciężką ręką gniótł 
wszystko, już nie żyje. 

Policyanci, agenci policyjni i żandarmi 
przebiegają po mieście i gdzie tylko zgro- 
madzi się kilka osób i rozmawia о zama- 
chu, natychmiast je rozpędzają. Wpadają 
również do eukierń i reslauracyi i każą 
również rozchodzić się osohom, zebranym 
w grupy. Wszędzie wietrzą rewolucyoni- 
stów. Sfery rządowe wprost straciły gło- 
wę i padł па nie wielki popłoch. Obawia- 
ja się dalszych zamachów na naczelników 
władz,.a nawet i na сага. Zarządzona też 
wszelkie-trodki ostrożności. 


Z pruskich więzień. 


Prasa niemiecka 


najróżnorodniejszych 


rządowi „Kólnische Ztg.*, poddaje krytyce 
ostrej więzienia pruskie. Powód da tego 
dała książka Hansa Leussa p. t.: „Z wię- 
zienia*, Hans Leuss, były konserwatywny 
poseł do parlamentu, który skazany był 
za krzywoprzysięstwo na B lata i 4 mie- 
siące więzienia, tak pisze między innemi: 

„Wyuczyłem się szybko wypiałania stoł- 
ków, ale pracę utrudniała mi trzcina ostra, 
kalecząca palce i wielkie zimno, wskutek 
czego ręce opuchly mi boleśnie. W celi 
było niemal zawsze zimno. Оо najwyżej 
przez pól godziny dziennie temperatura 
była znośniejsza. Ku wieczorowi piec był 
zimniuteńki. Wskutek lekkiej odzieży cier- 
piałem strasznie. Nóg niemal nie czułem 
od zimna. Jeszcze gorzej było w celach 
karnych pod nami. Pewien więzień, ska- 
zany na ciemnicę, odmroził nogi zupelnie 
i został kaleką na całe życie, W ciemnicy 
więzień musi leżeć na gołych deskach, 
bez przykrycia. Wogóle więźniowie cierpią 
niezmiernie od mrozów, Ogrzewanie bo- 
wiem jest niedostateczne, co podkopuje 
zdrowie, zwłasza przy lichem, nie zawie- 
rającem tluszezów, pożywieniu“, 

О strawie więziennej Leuss lak się wy- 
raża: 

„Pewien bankier popadł wskutek dłu- 
goletniego więzienia i złego odżywiania w 
stan zwierzęcy prawie. Połykał wszystko, 
co mu dawano, nawet głowy śledzi, na: 
wet skórki chleba, walające się po ziemi, 
nawet groch surowy. Na klęczkach żebrał 
o jedzenie i zlizywał 2 podłogi spadłe 
krople zupy, ba! nawet tranu“. 

Nędzne pożywienie tak bardzo rujnuje 
zdrowie więźniów, że biedący ci, ро wy- 
puszczeniu na wolność, często żadnej pra- 
cy podołać nie mogą i w dawne popadają 
nałogi. Jeden z najznakomitszych znawców 
prawa kryminalnego pisze w czasopiśmie 
„Die Woche”, że „książka Leussa jest 
skargą, wypisaną ognistemi literami*. — 
Radca sanitarny, dr Baer, streszcza w ten 
sposób wyniki swoich badań we więzie- 
niach pruskich: 

„Więzienia nasze są najniebezpieczniej- 
szemi ogniskami suchot. Więzień, z zarod- 
kiem suchot na wolność wypuszczony, 
jest nowym rozsadnikiem zarazy. Urzęd: 


— I bez skutku, jak się domyślam. 
— Niekoniecznie, proszę mi wierzyć. 
Tam do licha! Jak można ukryć 
wypadek tego rodz Byle  mleczarz, 
drwal, piekarz wchodzą da domu, gwarzą 
że służbą. A wynik tego — najdziksze 
plotki. Obcy, dalsi wiedzą zawsze lepiej 
od nas samych, co się dzieje w naszym 
Чати. 

— Zalem przyzywając policyę, со pan 
masz na celu? 

— Odnaleźć Artura. 

— Jego odnaleź 

— Umarłego czy żywego ! Postanawiam 
wyznaczyć pokaźną nagrodę dla tego, który 
go odnajdzie. 

— Lecz funkcyonaryuszom policyi nie 
wolno przyjmowa 

— Mój stary przyjacielu! Sądzisz pan 
na seryo, że mówiąe o policyi miałem na 
myśli tę zbieraninę osobników, ubranych 
w kaszkiety i hełmy, opiętych w płaszcze 
a mełalowych guzikach? Nie, wcale nie... 

— Jakto? Więc mieliby być użyci pry- 
watni detektywi, tajni agenci śledczy ? 

— Najzupelniej, Dwie są przyczyny, dla 
których oni dokazać mogą czegoś tam na- 
wet, gdzie regularna policya zawiedzie. 

Przedewszystkiem nie są to policyści — 
nie uśmiechaj się pan — ja bynajmniej 
nie żartuję. Na szczęście nie znają oni 
piękności biurakratycznych. Powłóre uży- 


edwabne I Imifacya 


wa się ich na podstawie wymiaru wyna- 
grodzenia, zależnego od wyniku — jedyny 
system mądry, do którego mam zaufanie 
i wiarę. Obiecaj pan człowiekowi funt 
szterlingów, a obaczysz pan, czy nie speł- 
ni, czego żądasz; mało tegu, spróbuj zro- 
bić mu jeszcze sperandę słu funtów na 
wypadek, jeśli cię zadowolni, a ręczę ci, 
2 góry możesz się uważać za uboższego о 
sto funtów. 

— Zatem należy adnaleźć tego biednego 
Artura, nieprawdaż ? 

— Oczywiście. 

— Do tego nie doprowadzi nas dalsze 
tu siedzenie i palenie tytoniu, 

— Nie. 

— Ani pan, ani ja nie mamy wielkiego 
zaufania do metod, używanych przez pu- 
bliczną służbę bezpieczeństwa. 

— Nie posiadamy do niej ślepego zau- 
fania... Żyjemy w XX. wieku. 

— Słusznie. 


— Znam pewnego człowieka równie 
chytrego jak lis, Uważam go za zdolnego 
do wszystkiego. Nie bierz pan tego jaka 
pochwałę, chociażby to, co mówię, mogła 
na nią wyglądać — lecz wprost przeci- 
wnie, w pojęciu, jakiego użyłem. 

— бо ma oznaczać ? 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Stefan Porębski i Ska 


polecają: = Kraków, ulica 


0 


wa statystyka śmiertelności, aczkolwiek 
niedokładna, jest przecież zatrważająca. 
Suchoty, nawet w najlepiej urządzonych 
więzieniach, są główną przyczyną śmier- 
telności. W r. 1897 z ludności męskiej, 
powyżej lat 15, zmarłej na wolności, ule- 
glo suchotom 18:5 procent, z więźniów 
zaś 352 pre. Możliwość nabawienia się 
suchot we więzieniach jest więc dwa ra- 
zy większa, według statystyki urzędowej; 
w rzeczywislości jest ona trzy, a nawet 
pięć razy większa. Jest to nietylko dla sa- 
mych więźniów okropne, ale i dla spałe- 
czeństwa niebezpieczne. Rocznie opuszcza 
7.000 skazanych więzienia pruskie, a z tych 
со najmniej połowa nabawiła się suchot 
podczas odsiadywania kary. Uwolnieni są 
do pracy niezdolni, a roznoszą suchoty po 
kraju“. 


Z KRAJU. 

Krynica 29 lipca. (Defraudacya na po- 
cacie — Manipulacya 2 biletami. — Teatr 
lwowski. — Zakład hydropatyczny. — Pen- 
syonat dra Piotrowskiego, — Koncert Ohó- 
ru akademickiego krakowskiego. — Festyn. 
Wieczór Mickiewiczowski), Jak wiadomo czy- 
telnikom oficysł pocztowy, Aleksander Zdzień 
ski zbiegł 19 bm. z Oświęcimia, popełniwszy 
tam znaczną defraudacyę w kasie pocztowej. 
Rozesłano za nim listy gończe; dowiedziaw 
вту się o tem, wystarał się o depeszę, wy- 
slang z Muszyny przez niewyśledzonego do- 
tąd nadawcę, do matki w Nowym Sączu tej 
treńci, że Zdzieński odebrał sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru w Muazynie. dałem 
się natychmiast do Muszyny i dowiedziałem 
się, że depesza ta miała na celu wprowadze- 
nie w błąd władz bezpieczeństwa, aby zanie- 
chały dalszych poszukiwań za nim. 

Mimo energii obecnego zarządcy zdrojowe- 
go p. Grabowskiego, odbywa się tu dalej ma 
nipulacya z biletami na kąpiele mineralne i 
borowinowe. Kelnerzy bowiem zakupują w 
kasach prawie wszystkie bilety na kilka dni 
i odsprzedają je po podwójnych cenach. Ku 
racynsze zaś, którzy nie chcą kupować bile- 
tów ad kelnerów, tylko w kasach, muszą cze- 
kać aż po 8 dni na bilety i na kąpiele i 


codziennie dnsić się przy kasach, nim ja wy- 
dohędą. Pożądanem jest, by kasy nie sprze 
dawały biletów na kilka dai naprzód, zwła 
azeza kelnerom. 

Teatr lwowski nie cieszy się najlepszem 
powodzeniem. Powodem tego jest, że wsku 
tek zatargów między dyrektorem Pawlikow- 
skim, a kapelmistrzem p. Wrońskim niema 
w teatrze wcale muzyki, a powtóre, że wy- 
bór sztuk nie jest najlepszy. Po brzegi wy 
pełniona była widownia na „Weselu* Wy- 
Bpiańskiego, natomiaet nia cieszyły się powo- 
dzeniem „Mieszczanie* Gorkiego „Ftovio i 
Flavio” igraszki i sceny miłosna i „Kalacyj- 
ka“ Schnitziera, W zeszłym roku teatr lwow- 
ski o wiele lepszym cieszył sią powodzeniem 

Zakład hydroputyczny pod kier. znanego 
specyalisty, radcy dra Ebersa, posiada podwój 
ną liczbę kuracynszy w tym roku i cieszy 
się najlepszem uznaniem dzięki gorliwym sta 
raniom radcy dra Еһегаз, do którego kura- 
cyusze mają niezwykłe zaufanie, 

Penayonat dra Piotrowskiego, założony przez 
głośnego filantropa p. Józefa Znamirowskiego, 
b. posła do Rady państwa i burmistrza Kry 
nicy w jego willach „Flora“ i „Hotelu war- 
azawakim“ — ma tu najlepsze powodzenie ze 
wszystkich tut, pensyonałów, gdyż ceny są 
umiarkowane, a kuracyuaze maja w nim wszel- 
kie wygody. 

Odbyły się tu koncerty „Chóru akademi- 
серо lwowskiego, tudzież festyn na dochód 
budowy pomnika Puławakiego i wieczór Mic- 
kiewiczowski, na dochód budowy pomnika А, 
Mickiewicza w Krynicy; wszystkie udały się 
doskonałe. 

Liczba kuracyuszy dochodzi już do 4.500 
osób. 

Jarosław. Ślub p. Apolinarego Despinoix, 
profesora tutejszego gimnazyum, z р. Maryą 
Zgliezyńską odbędzie się w Lubaczowie dnia 
6 sierpnia b. r. 

Z Lanckorony piszą nam: W niedzielę 
dnia 31 b. m. urządza tutejsza straż ognia- 
wa ochotnicza wycieczkę na zamczyska. Wy- 
cieczka połączona będzie z muzyką i tańca- 
mi. W skład komitetu urządzającego wchodzą: 
p. Helena Niedziałkowska, p. Analia Broser, 
i pp. Marcin Wrześniak, prezes i p. Woj- 
ciech Wicher, naczelnik straży ogniowej o- 
chatniczej. W razie niepogody wycieczka od- 


będzie się w następną pogoduą niedzielę. 

2 Nowago Targu piszą nam: Dnia 31 lipca 
b. r. odbędzie się u nas o godz. pół do 
ósmej wieczór uroczysty obchód narodowy 
przed pomnikiem pamiątkowym na tutejszym 
cmentarzu, dla uczczenia 57 rocznicy stra- 
cenia najszlachetniejszych synów Ojczyzny: 
Teofila Wiśniowskiego i Józefa Kapuścińskie- 
go. W sobotę 30 b. m. odbyło się w ko- 


ściółku św. Anny uroczyste nabożeństwa, 
w którem wzięła liczny udział nowotaraka 
publiczność. Trzeba przyznać, że tutejszy 


nieustający komitet obchodów narodowych, 
dokłada wszelkich starań, by obchody pa- 
tryotyczne wypadły jak najlepiej, 

Tymbark. (To i owo). Mieścina nasze gór- 
вки, o 2 tysiącach mieszkańców (z przysiół- 
kami „Góry* i „Zamieście* przeszło 3 ty- 
giące) leży na linii żelaznej Ohabówka-Nowy 
Sącz, od tego ostatniego o 4 mile oddalona. 
Mu kościółek murowany, mały ale schludny, 
szkołę jednopiętrową, stacyę kolejową i pa 
ве w miejscu. Kółko rolnicze rozwija się 
bardzo pomyślnie, х о liczbie jego odbiorców 
niech świadczy obrót roczny kilkunastotysię 
сапу, Rzeżników mamy dwóch, piekarzy tak- 
że dwóch (przydałby się piekarz cehrześcia- 
niu), natomiast restauracyi porządnej ani je- 
dnej. Co drugi tydzień odbywają się ożywio- 
ne targi na bydło rogate, na które zjeżdżają 
się rz ty nawet z Krakowa. (o do straży 
bezpieczeństwa publicznego, to ta obecnie jest 
udekumpletowana. Było dwóch policyantów, 
ale jeden utopił się w studni publicznej na 
rynku, (nie posądzajcie go o pijahstwo — de 
mortuia nil nisi bene), drugi jak może, tak 
robi porządki, ale szablę ma połamaną, na 
czem jego powaga urzędowa тоспо cierpi. 
Mieszkańcy Tymbarku prócz kilkunastu tak 
zw. inteligentów, składają się z ubogiej góral- 
skiej ludności rolniczej, która utrzzymuje się 
jedynie z rali i hodowli bydła; pracuje bar- 
dzo ciężko, a nędznie się Żywi. 

Okolica górska, lesiata, prześliczna. Z gór 
pobliskich roztaczają stę cudowne widoki do- 

oła. Powietrze czyste, zdrowe powinno w te 
atrony ściągnąć licznych tetników, tembar- 
dziej, że środki spożywcze są tu stosunkowo 
wcale tanie. Obecnie jest tu na letnim poby- 
cie kilka rodzin, które nie mogą się nachwa- 
liċ, jak im tu dobrze i pięknie. 


z Łada iii dad ść. 


Polowanie na kaczki. 

Nadeszła najpiękniejsza, a tego roku aż za 
piękna póra roku dla zwolenników wodnego 
polowania — pora owego wytrwałego ocze- 
kiwania z zapartym oddechem na „padloty* 
wypływające, im tylko znanemi przesmykami 
wśród trzcin i szuwarów, na jasną wodę pod 
wodzą matki. Po długiej pauzie przerwanej 
od czasu do czasu polowaniem na ropacze, 
czyszczą teraz myśliwi broń, przygotowują 
ładunki i hajże, z wesoła pieśnią na ustach, 
psem wiernym п nogi, a strzelbą na ramieniu 
na Bzerokie pola, nad stawy i łęgi... 

Zdaleka widać już chwiejące się pod wia 
trem trzciny rokiciny, złotemi iskrami bły 
ska woda, miła dla ucha myśliwego melodya 
azuwarów staje się coraz to wyrsźniejsza, a 
oka jego niecierpliwie, a bystra biegnie po 
powierzchni wód, zali gdzie nie wypatrzy ce- 
Ju wyprawy... 

Myśliwi zbliżyli się już do brzegów atare- 
go wiśliska — pies wsuwa się z pluskiem 
w szuwar, słychać bulkotanie błota род jego 
nogami, a po chwii tylko falujące wierzchoł- 
ki trzcin znaczą jego drogę. Nagle z chara- 
kterystycznym szumem zrywa się o kilka kro- 
ków przed psem stadko cyranek, a równa 
cześnie z niemi przerywa ciszę wyatrzał je- 
den, drugi, trzeci, czwarty... Ciężko uderzą- 
ја o ziemię piersiami duże cyranki, trzecia 


Божі i szuka schronienia w splątanej gęstwie 
wodnych porostów. Sprytne ва kaczki i mi 
sterne mają sposoby zmylenia pościgu — ale 
i Bekas mądry, zna się na kaczych przeszpie- 
gach, и że to dziś pierwszy jego występ w 
tym roku, wi,e popisać się pragnie. Ро chwi 
li już ją wytropił. Qyranka apłoszona zmyka 
na pełną wodę i wystawiając nad powierz- 
chnię tyłko sam koniuszek dziuba staje się 
dla oka myśliwego prawie niewidzialną, Ot 
putyk jakiś zda się sterczy z wody. Ej ty 
mój pania myśliwy, duma Beksa i gdyby 
mógł mówić dawno by ją już wskazał i opo- 
wiedział jaka to mądra ta cyranka, Ale cóż 
— Bekas choć już zna jej grę, mówić ше 
umie, więc tylko zanurza się w wodę, sapie 
i płynie.., Już, juź ma ją dopaść, pysk otwie- 
ra, by ją pochwycić i przynieść pann, gdy 
wtem cyranka daje błyskawieznie nurka i ż 
zadziwiającą chyżością mknie pod wodą, hy 
dalej nieco wychynąć na powierzchnię i nn 
brać sił i tobu do dalszej walki. Bekas za 
miast chwycić w pysk cyrankę kłapnął zę- 
bumi w ciepłą wodę, — Mina mu zrzedła, 
ale nia daje za wygraną, nie takich on już 
sztuk dokonał. Puszcza się dalej sznwarem, 
zapada w błoto, supie, żółtą sierścia na kę- 
pie błysnął, minął wierzbą aterczącą w to- 
pieli niby strażnica, plusnął niespodzianie w 
jakiś dół pełen zgniłej wody, wydrapał się 
z niego na brzeg i stanął. 


ją mam — do mnie... Cyranka wytropiona 
wymyka się z brzegu na pole — myśli, że 
gościnne podwoje traw przed pościgiem ją 
ochronią. Próżna nadzieja — próżne wysiłki. 
Векав rnaza za nią; na lądzie on ma prze- 
wagę. Jakiś spłoszony zając zrywa się z snu 
i pędzi na oślep między myśliwych, 

Bądż zdrów przyjacielu, czas tobie jeszcze 
biegać, zabaczym się w październiku!.. 

Po trzech minutach zachwiały się Rzezyty 
zboża, wychynął z nich Bekaa z cyranką w 
pysku i złożył ją u stóp pana, Grzeczny pie- 
век, madry piesek.. a Bekas dumny z swych 
znsług kręci ogonem i czeka, rychło ро no- 
we każą mu iść tryumfy. 

Hej, miły Boże — rozkosz prawdziwa ta- 
kie polowanie, byle tylko kaczki istotnie... 
były, nie tak jak w tym sezonie, gdzie jeno 
ci, co mają wielkie atawy i jeziora, polują. 
Reszta myśliwych wlecze się pod palącemi 
promieniami słońca od bagna do bagna, ро- 
dziwia zeschłe i spękane w szarą mozaikę 
dna rozmaitych „kałabani* i zamiast brodzić 
po kolana w wodzie, stoi zagłębiona ро kost- 
ki w kurzu і pyle. 

Jeden tylko gatunek myśliwych tryumfuje 
w tym roku. Są ta myśliwi w butach nie- 
przemakalnych — ci teraz wygrywają zakla- 
dy co do wartości ich ciężkiego obuwia. Ci 
zaś, którzy w t. zw. ystraceńcach* lub w 
„wyrzutkach” nieprzepuszczających wody, tyl- 


ko piasek i drobne kamienie, na kaczki cha- 


zbarczon pada w wodę, podpływa ku brze- Tu — tu — gra w jego psiej dnazy, już 
rosyjsko-japońska кыл, 


WOJNA 


w zosayiash po 
Falakiej* mxamuka nig w obiegu 
wa wszynikień ngoncynak 


M ct. (wydawnintwe „Jinatracył 


jest do nabycia 


Wyuawinetwu to, ożdabne a nadzwyczaj lanie. jest 
nlezhędna dia każdego Inżeresująceqa się wojną па 
dalekim Wschodzie, Zawiera mapy, plany, portrety 
wszelkie objaśnienia, opisy, 30 ilustracyj. Cena 10 сі. 


Wogóle odkąd burmistrzem został p. Piotr 
Kapturkiewicz, miasteczko rozwija się coraz 
pemyślniej, Zważę on na porządek i spokój 
w mieście, ponaprawiał drogi, usunął watrę- 
tną budę, zwaną tu popularnie ratnszem, któ- 
ra Bterczała na środku rynku i t. d. 

Na co by się można pożalić, to па porząd- 
ki, panujące u nas w szkole. Niechiujstwo 
ostatniegu rzędu. Śmiecie leżą kupami w sie 
niach i klasach. Robactwo czerni się wprost 
po ścianach. Myszy i szczury doznają tu go- 
ścinności i trwałej swobody, której im nikt 
jakoś nie chce ukrócić, Dziwić się należy, jak 
te biedne dzieciaki mogą się w takich po- 
ządkach uczyć i korzystać z nauki. Mamy 
że przewodniczący miejscowej Rady 
szkolnej, ogólnie tu lubiany ka. kanonik Ku- 
morek i dyrektor szkoły, znany już z ener- 
gii p. Drzyzęń zaprowadzą w szkole porząd- 
ki, za 60 im wieszkańcy szczerze będą wdzię 
czni. 

Boję się odrazu zajmować Wam dużo miej- 
sca naszą mieściną, dlatego kończę, W tych 
dnitch nspiszę znów kilka słów, (cz). 

Z Zakopanego. Na sezoa uskarżać się nie 
można. Wprawdzie przedsiębiorcy żalą się, 
ale kledyż się oni nie żalą? Co prawda 
Królestwo nie dopisało i wogóle publiczność 
liczy się bardziej z groszem niż poprzednio. 
Nie brak natomiast młodzieży, której zre- 
aztą nigdy w Zakopanem nie brakowało, a 
której w tym raku jest jeszcze więcej, za- 
pewne z powodu otwarcia kuraów wakacyj- 
nych. Otwarcia dokona, jak to Wam już 
doniosłem, prof. Bujwid w niedzielę 31 bm. 
w sali M. Oka. 

W aobutę 80 bm. „Związek górali“ urzą: 
dza w hotelu turystów wieczornicę góralską. 
Program jej, stylizowany w gwarze zako- 
piańskiej jest następujący: 1) Maciek z za 
kościoła, padwójci, powie о celu Towarzy- 
stwa, 2) Pote bedzie radzieł poseł do par- 
lamentu Jakób Bojko z Gręboszowa, 3) Bar- 
tek Bartnsiów zagra Sakałową nute, 4) Woj- 
tek Sceponsyn z Krupówek: „O Janosiko 
wym turnieju" wiersyk Kazimierza Теіша- 
jera, 5) Baca Stasek z Gładkiej zagro jn- 
chasom na dudach i Btasek Jęarasiów na 
piscołce, 6) Pan Witkiewie napisoł bardzo 
fajnom bajke o wilku — odeyta Stasek ze 
młyna, ten biały, 7) Jędrek Śuleja z By- 
strego opowie awojom bajke, 8) Na ostatek 
zakrzesajom chłopcy i zatańcom drobnego i 
zbójeckiego. — Na wieczornicę przyjdą za- 
pewne tłumy, wielu z nas usłucha odezwy, 
kończącej zapowiedź niezwykłego i jedynego 
w awoim rodzaju występn: „Przidźcie, zo- 
bocycie, bedzie bardzo pieknie, haj! 
— 


dzać zwykli, nie obawiając się kataru, fabry, 
malaryi i innych tym podobnych przypadło: 
ści, grożących w takich warunkach człowie- 
kowi miastowemu, mają пову na kwintę apu- 
szczone i rzadkie miny. 

Na koniec pożwolę sohie rzucić jeszcze 
garść uwag dla mowiepuszów w polowaniu 
na kaczki. Niechajże nie bawią się w poń- 
czoszników, bo ich łydki i golenie arogich 
mogą doznać uraz ad krótko ciętej wikliny 
i ostów, a w zamian zato niech się ubiorą 
w zwykły płócienny szary atrój i takież oi- 
żmy, Takie ubranie prędko schnie i dobrze 
chroni. Niech używają śrutn od Nro 6 do 10, 
nie niżej, bo kaczki mają upierzenia twarde, 
przez które śrut trudno przechodzi, zwłaszcza 
gdy kaczka leci „na aztych*. Psa niech ma- 
ją umicjącego aportować, bo legawiec nie 
posiadający tej enoty jest raczej zawadą niż 
pomocą, асу; końcu niech pamiętają, że jak 
kaczka się zerwie to trzeba „rurę* ku niej 
skierować, wystraelić i już. Jeżeli pudło — 
to nikt inny nie jest winien tylko Splichal, 
bo pewnie liche zrobił naboje. 

А, proszę рапа, tak doskonale wymie 
rzyłem aska. 


Każdy 
nowy 


„Nowin? | Kurvera Hrakowskiena” 


Wybór delegata gości do komisyi klima- | 
tycznej odbędzie się we środę w aali Mor- 
skiego Oka. W zeszłymyroku wybrano dele 
gatem rzeżbiarza p. Nalborczyka. 

Ze sfer publiczności słychać często skargi 
na niesłychane natręctwo chłopaków, rozno- 
Szących jakąś gazetkę lwowską Рап Ohra- 
miec, który w roku zeszłym zabraniał kol- 
porlaży „Czaau“, „Reformy“ ete, popiera 
w tym roku kolportaż \wowskiej szmatki. 


s 
Pani „hojratowa” 

w pensyonacie zakopiańskim 

Piszę do szanownych moich czytelników 
z penayonatu bardzo dyatyngowanego, gdzie 
kwitnie kult plotek, a gdzie za przykladem 
„kurortów* zagranicznych wprowadzono 0- 
biady przy wspólnym Blole. 

О godzinie oznaczonej stawiamy sią prze: 
ważnie wszyscy w sali jadalnej, 

Wszyscy jesteńmy ogromnie głodni, w na- 
szych żołądkach odbywa się kruczenie, заре). | 
nie jak gdyby ktoń nakręcił zepsuty funo | 
graf, 

I gdy każdy z gładomorów zająl miejsce 
przy atole, ukazuje się uprzejma gospodyni 
i mówi z miną tajemniczą: 

— Państwo zechcą troszeczkę zaczekać; 
pani „hofratowa* jeszcze nie powróciła z prze- 
chadzki, 

Stołownicy bantują się. Jeden z nich, śmiel- 
szej natury, podnosi głos: 

— Przepraszam, myśmy przyjechali na 
pensyonat, a nie na panią „hofratową*. Cóż 
nas może obchodzić pani hofratowa! Jeść do 
milion sześćkroćstotysięcy dwieście dziewię- 
(naście! 

Uprzejma gospodyni zbladła i cofnęła się 
о trzy kroki, nie mogąc znieść bluźnieratwa. 

— Jakto? — szepee zbielałemi wargami 
— więc dla pana dobradzieja już tak dalece 
nie niema świętejgą? 

Po upływie pół godziny zjawiła sią nare- 
szcie majestatyczna osoba ze watrętaym pin- 
czerem na jednej i lornetką w drugiej ręce. 

Zajęła miejsce poczesne, psa ustawila na 
stole... 

(О z jakąż rozkoszą, gdyby to było w mej 
mocy, posmarowałkym mu noś musztardą). 

Fani hofratowa pierwsza nalała sobie na 
talerz zupy rakowej, przyczem umiejętnie i 
chytrze wyłowiła z wazy wszystkie влевпа- 
ście szyjek. 

Pani hofratowa ujęła następnie obnrącz 
pólmisek ze sztuką mięsa, przyłożyła do ka- 
żdego kawałka zosobna swój nos długi, ostro 
zakończony i raczyła rzec: 

— Owszem, świeża, ale ja nie Inbię i mój 
Mimi też woli kurczęta. 

A gdy podano kurczęta, pani hofratowa 
zgromadziła na swoim talerzu wszystkie wą- 
tróbki i wszystkie żołądeczki, Połowę zjadła 
sama, drugą obdzieliła Mimi. Myśmy byli 
zmuszeni poprzestać па samem mięsie 2 kur- 
WTA 

Teraz zbliża się chwila najkrytyczniejsza. 

Fodano lody sztucznie ułożone w kształt 
starego zamczyska, 

Mój sąsiad mówi mi półgłosem na ucho: 

— Widzisz? Zagarnęła wszystkie baszty! 

Słyszę z lewej strony okrzyk trwożliwy: 

— Baba bierze się do loży kasztelana! 

— 0, o, grzebie we fundamentach. 

Trzy czwarte zamczyska legło na talerzu 
pani hofratowej. Nie pojmuję, jak można wpro- 
wadzać do wnętrza organizmu tak wielką 
dozę mrozu! 

Wstajemy od stola zdrętwiali z žalu i za- 
wiści. 

Pani hofratowa przyłożyła lornetkę do 0- 
czu, nikomu nie skinęła nosem i odeszła, ni- 
by nosobiony worek, pełen szyjek rakowych, 


wątróbek, żołądków i lodu. 
ai 


ray mma. Бериш 
ешлува Ahun Зе! 
włeńć H. 6, Wellsa „Bity epiący mig zbudzi: athe 


W. Plewe. 
Zamordowany minister spraw wewn. w Rosyi. 


Go słychać 


w mieście? е 
U dnia 51 lipca. 
KALENDARZ. 

Dziś w niedzielę Ignacego. — Jutro w ponie- 
działek Piotra w Okowach, — Pojutrze wa wto- 
rek NPM. Anielskiej. 

Niedziela. 


Teatr. W miejskim „Swiat na орак“, fantasty- 
©zno-groteskowa operetka w 4 odsłonach K, Ka- 
pelłera o godz. pół da ósmej wieczór. 

W parku krakowskim, w teatiza letnim, przed- 
stawiemie teatru rozmaitości о godz. 8 wieczór. 

Repertuar operetki Iwowskiej. 

W niedzielę 31 bm. po raz drugi „Świat 
na орак“, operetka fantastyczna groteskowa 
w 4 odsłonach K. Kapellera. 

W poniedziałek 1 sierpnia przedstawienia 
popularne po cenach dramatu „Madame Sher- 
ty", operetka w 3 aktach H. Felixa. 

We wtorek 2 sierpnia po raz piąty „Po- 
słaniec nr 6606“, operetka w 3 aktach z pro- 
logiem О. M. Zichrera. 

Wa środę 3 sierpnia po raz trzeci „Świat 
na opak“, 

We czwartek 4 sierpnia po raz szósty 
„Posłaniec nr 6666“, 

Koniec teatru ludowego. Zdaje się, że w 
tym sezonie teatr ludowy nie otworzy awych 
podwoi — a przynajmniej dopiero pad zimę 
zdoła się zorganizować. Jak wiadomo, konce- 
aya teatru pozostaje w rękach Tow, Oświa- 
ty Lud., które po bankructwie trzeciego już 
dyrektora p. Jejdego ogłosiło konknrs na 
prowadzenie teatru, Zgłosiło się istotnie kil- 
ku — nieustraszonych! — kandydatów; mię- 
dzy innymi aktor p. Doliński (który jednak 
zgoła nie może być brany w rachubę!) pani 
Bujwidowa (i брка) oraz młody literat p. К. 
Gabryelaki (i Spka), a ze Lwowa p. Е. We- 
bersfeld, Towarzystwo Oświaty postawiło ja- 
dnak kandydatom bardzo ciężkie warunki, 
zastrzegłu sobie п. p. prawo urządzania przed- 
stawień kinematograficznych a teatr miałby 
grywać tylko trzy razy w tygodniu... Wo- 
bec tych trudności i wobec doświadczeń, po- 
czynionych przez poprzednich dyrektorów 
(Zawadzki, Muller, Jejde), zdaje вів, 12 do- 
tychczasowi kandydaci cofną awe afarty — 


gramiam. Mi 
з 80 Йов, Kwart. abonent po- 


a choćby się i żnalazł śmialek, nb. zaaobny 
w monetę, któryby wziął się do prowadze- 
nia sceny ludowej, to konieczne przygoto 
wania przedłużą otwarcie teatru aż do zimy. 

Jakie kwalifikacye winien posiadać dyre- 
ktor teatru ludowego? i w jakich warunkach 
teatr ludowy moża mieć w Krakowie widoki 
powodzenia, о tem dużo by było mówić. W 
każdym razie dla nas pewnem jeat, że tea 
trzyk ten mógłby się utrzymać tylko pod 
zarządem energicznego przedsiębiorcy roz 
porządzającego pewnym kapitałem, Dylełane- 
kie próby — pod kontrolą dylełantów nie- 
znających zgoła teatru (a z takich składa się 
komitet teatralny Tow. Oświaty) nie zdają 
się rokować powadzenia. 

Wróżkiarka. Maryanna Ochab, służąca, 
miała narzeczonego, którego okrutnie poko- 
chału i miłość przysięgła mu do „grobuwej 
deski“, Narzeczony chętnie z panną Maryan- 
ną co niedzielę chodził na przechudzkę do 
Bukiennie, albo za miasto, gdzie oboje w któ- 
rymkolwiek z szynków podmiejskich, zwanych 
szumnie „restauracyami*, przy szklance piwa 
wesoło się zabawiali, Przez całą wiosnę była 
panna Maryanna bardzo ezczęśliwą i pizez 
cały tydzień z utęsknieniem oczekiwała nie- 
dzieli, w której zawsze chodzila na „szpacze 
ry” z narzeczunym. Niestety, jednego dnia, 
a było to w niedzielę, „narzeczuny* nie po- 
kazał się. Zrozpaczona panna Maryanna po- 
Szła виша do miasta i spotkała swego pna- 
rzeczonego“ z inną „narzeczoną“. Qułą nie- 
dzielę miała panna Maryanna zepsutą. Spot- 
kała się jednak ze znajomą koleżanką i ta 
jej poradziła, aby udała się do pewnej wróż- 
ki, która w sercowych sprawach umie radzić. 
Skorzystała natychmiast pna Maryanna z tej 
rady i udała się do wskazanej wrózbiarki, 
Maryanny Wydrych, znanej włóczęgi, liczącej 
lat 50. Wydrych pobrała najpierw od łatwo: 
wiernej dziewczyny @ kor. 00 bal., a nastę. 
pnie wśród okropnych czarów, połączonych 
z pluciem na wsze strony, wywróżyła jej 
z kart, że narzeczony do niej powróci i ta 
już na przyszłą niedzielę. Minął jednak ty- 
dzień, potem drugi, a narzeczony nie wracał. 
Rozgniewana tem dziewczyna, doniosła poli- 
eyi, która Wydrychową za oszustwa przya- 
resztowała, 

Listy ekspresowa w nocy. Dyrekcya 
poczt donosi nam: Na mocy rozporządzenia 
ministerstwa handlu z dnia 5 lipca br. znie- 
віопе zostaje z dniem 1 sierpnia br. w ро- 
rze nocnej doręczanie względnie awizowanie 
przesyłek ekapresowych, a to między go- 
dziną 10 wieczór a 6 zrana — wyjąwszy 
jeżeli: 

a) Nadawca przesyłki ekapresowej przez 
umieszczenie na adresie przesyłki dodatko- 
wej uwagi „także w nocy doręczyć wyra 
Źnie takiego doręczenia zażądał, zań adresat 
przeciw temu: z góry wyraźnie się nie za- 
strzegł, lub też jeżeli: 

b) Adresat złożył w urzędzie pocztowym 
oświadczenie, że nadchodzące dla niego prze- 
sylki ekspresowe mają mu być doręczane, 
lub awizowane także w porze nocnej. 

Uwaga nadawcy, odnosząca mię do поспе» 
go doręczenia winna być umieszczoną na li- 
stach (i innych przedmiotach listowych) po 
stronie adresowej względnie na odnośnym 
adresie przesyłkowym tuż obok napisu zex- 
presa“. 

Kradzież książeczki kasy oszczędności. 
Przed dwoma dniami donieśliśmy, że p. Bła- 
żejowi Jasińakiemu, właścicielowi realności 
przy ul. Poselskiej 1. 9 skradł nieznany spraw- 
са z pod Biennika książeczkę kasy oazcząd- 
ności na 2000 kor. Wczoraj гапо na skutek 
doniesienia aresztowała policya Kazimierza 
Marczewskiego, syna stróża domu, leżącego 
naprzeciw realności p. Jasińskiego przy ul. 
Poselskiej, pod zarzutem zupełnie innej kra- 
dzieży, Przy przeprowadzonej rewizyi znale- 


опо n aresztowanego blisko 2000 kor., 
które to pieniądze, jak już stwierdzono, pod- 
jął Marczewski na skradzioną książeczkę p. 
Jaaińskiemu. 

Zaginął. Wczoraj doniosła do policyi Не. 
lena Borkowska, mieszkająca przy ul. Daj- 
wór 1. 5., że dnia 29 b. m. zaginął jej 2 i 
pół lat liczący synek, Mieczysław. Chłopczyk 
ma włosy ciemne, oczy czarne, dosyć tęgo 
zbudowany, był boso, z gołą głową, ubrany 
w koszulkę, ciemny niebieski kaftanik i gra- 
natowy fartuszek, 

Małoletni zładzieje. Za kradzież 20 kor. 
z kieszeni biednej wyrobnicy pod fabryką 
cygar aresztowała policya 15 letniego Је 
drzeja Borka i 10 letniego jega brata Ka- 
rola Borka, zamieszkałych w Dębnikach. Swo- 
jego czasu donosiliómy. że chłupey ci trud- 
пія się stale kradzieżami, czemu ojciec ich 
w nadesłanem nam sprostowaniu zaprzeczył, 
Obecna kradzież wykazuje najlepiej prawdzi- 
wości odnośnego zaprzeczenie p. Borka. 
Chłopcy przesłuchani w policyi przyznali aig 
do kradzieży, twierdzą jednak, że akradzio- 
ną kwotę wrznsili do Wisły. 

Złodziej kolejowy. W piątek rano akradł 
nieznany sprawca Kazimierzowi Stępińakiemu 
2 poczekalni III. klasy na dworcu kolejowym 
walizkę z różnemi rzeczami wartości 50 kor. 
Tego samego dnia po poludniu spotkał przy- 
padkowo poszkodowany Leiba Horna z Czer- 
niowiec, karanego kilkakrotnie za kradzież, 
w chwili, gdy aprzedawał jego fet. Horn 
przyaresztowany, zaprzeczył kradzieży wa- 
lizki i tłómaczył się, że flet nabył na dwor- 
cu od pewnego posługacza, którego nazwiska 
nie zna, 

Niesumienny posługaez. Р. Stanisław Wit 
kowski, student szkoły przemysłowej, dał do 
sprzedania posługaczowi Józefuwi Szumlero- 
wi 7 płyt od gramofonu. Szumler sprzedał 
2 płyty za 2 kur. 40 hal, a za otrzymane 
pieniądze npił się i pieniędzy p. Witkow- 
skiemu nie zwrócił Wobec tego па dowie- 
mienie p. Witkowskiego policya przyareszto- 
wala niesumiennego pusługacza i odebrała 
mu pozostałe 5 płyt. 

Pozosławianie otwartych mieszkań, — 
Wczoraj doniósł do policyi Ев. Karol Zdebel 
z zakonu ОО. Paulinów, że rano wszedł do 
mieszkania Feliksa N., braciszka tego zako- 
nu w czasie jego chwilowej nieobecności a- 
jent z losami, Bolesław Maatalski i skradł 
z otwartej puszki około 100 kor. gotówką. 
Mastalekiego widziało kilku Awiadków, gdy 
wychodził z mieszkania owego braciszka. 
Policya śledzi za nim. 

Oznaczenie granicy między Кгакомет 
a Grzegórzkami. Jak wiadomo, rzeźnia, cen- 
tralna targowica na bydło i przystanek ko- 
lejowy na Grzegórzkach zostały na mocy u- 
stawy kraj. z 20 stycznia b, r, wcielone do 
gminy miasta Krakowa, Wczoraj przed pol. 
specyalna komisya, złożona z przedatawicie- 
li gminy Grzegorzek i Krakowa oraz urzęd- 
ników starostwa i ewidencyi katastru, wy- 
znaczyła nowe granice między Krakowem a 
Grzegórzkami i oddała nowoprzyłączone par- 
cele formalnie w zarząd polityczny gminie 
m, Krakowa. 

Pożar w Zakrzówku. Wczoraj w południe 
wybuchł w Zakrzówku pożar w domu An- 
toniego Łachmane. Dzięki energicznej akeyi 
ratunkowej straży pożarnej krakowskiej i 
imiejscowej udało się mimo silnego wiatru 
i braku wody pożar zlokalizować. Враз się 
tylko strzecha domn, dwa brogi zboża i je- 


dna sztuka nierogacizny. 
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Zamordowanie ministra Plewego. 


W Patershurqu. 
Berlin. Car zamierzał wziąć udział w 
pogrzebie, ale ойгайгопо mu to, bo poli- 


cya ohawia się zamachu. Podobna rewo- 


„рун > baę 


orzystać 2 biura bezplatnej porady prawne| (w niet 
0—12 w poniedziałki 


у, 
СУУБУ 
Ааа RRC 
Mach wey, È IN e, 
pół 


Po gi 
LS. 
Pom 


‚Ушуну. 
f 


+ ыйда 
Тобаа: бар 


а (оћозана) 


zazkolej zbudowana przez 
йоне Japeńczyków 
E Magazyn rosyjski 
Е Zatopiona:mina 
Hole bitwy 
= Wy otgpwsbranienyj 


Humor wojenny. Mapa terenu wajny, spe- 
cyalnie rysowana. dla „Nowin“. 
Redakeya „Nowin“ podziwiając ciągłe branie 
w skórę przez Rosyan, powyższą mapę de 
dykuje generalnemu sztabowi rosyjskiemu. 


lucyoniści zewsząd zjeżdżają się do Peters- 
burga. 

Petershurg. Sprawcę zamachu poddano 
орегасуі w szpiłalu Aleksandra, poczem 
odwieziono go do celi śledczej. Jest on zu- 
pełnie przytomny, ałe odmawia wyjaśniań. 
Policya straciła zupełnie głowę, sądzi, że 
zamach był zorganizowany przez liczne 
grono spiskowców. Mnóstwo osób areszto- 
wano. 

Następca Piewega 

Londyn. Donoszą tu, że następcą Ple- 
wego zostanie albo Murawiew, obecny mi- 
nister sprawiedliwości, albo ks. Obeleński, 
obecnie mianowany gubernatorem Finlan- 
dyi. Mianowanie jednego z tych dwu znie- 
nawidzonych dygnitarzy oznaczylaby, że 
sfery urzędowe nietylko nie chcą zmienić 
systemu, łecz owszem jeszcze go zaostrzyć 
fi doczekuć się rewolucyi !) 
M 


Pomoc dla Brzeska. 


W Nowym Sączu zawiązał się komitet 
chrześciańskich rzemieślników i komitet 
żydowski do zbierania składek w pienią- 
dzach i odzieży na rzecz pogorzelców m, 
Brzeska. 

Zakopana dla poparzelców m. Brzeska, 
Na powyższy cel odbędzie się w Zakopa- 
nem w tych dniach „wieczór arlystyczna- 
literacki* ze współudziałem wybituych sił 
literackich, jak: Stefana Zeramskiego, Ka- 
zimierza Tetmajera, Jana Pietrzyckiego, 
Stefana Krzywoszewskiego, Tadeusza Mi- 
cińskiego, oraz urlystów sceny krakow- 
skiej; Maryana Jednowskiego: Andrzeja 
Mielewskiega і Maryi Luskowskiej. 


Składki w Redakcyj „Nowin“. 
W dalszym ciągu złożył na pogorzelców 
|Brzeska w naszej administracyi Zarząd 


i czwartki od 5—6 popołudniu 
|". moj Tedj 9. 


dóbr Wola Justowska 6 koron, co razem 
z poprzedniemi wynosi kwotę 30 koron 
50 hal. 

Kraków dla Brzeska, 

Na rzecz pogorzeleów żydowskich w Brze- 
sku zebrał kupiec krakowsgi Jakób Bober 
kwotę #75 kor., którą z dużym zapasem 
żywności wysłał zaraz do spałonego mia- 
sta. 

„Harmonia* przeznacza na rzecz pogo- 
rzelców część dochodu z koncertu popu- 
larnego, który się odbędzie dzisiaj w par- 
ku dra Jordana. 


Nie denerwująca 


smaczna, aramatyczna, pożywna jeat tylka 
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Kraków, Sukiennice 243. 
Wielki wybór aamowarów rosyjskich I spanyalnych 
czajników. — Cenniki franco. 
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Józefa Landaua 
Kraków, płac Szczepański 6. 
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Wojna rosyjsko-|apońska 


W Porcie Artura, 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Gzifu: 
Wczoraj przybyła tu dżunka z Portu Ar- 
tura, która przywiozła 30 cudzoziemców, 
należących do wyższych sfer. Opuścili oni 
Port Artura we czwartek. Według ich re- 
lacyi we wtorek, środę i czwartek, toczyła 
się koło Portu Artura, od strony wscho- 
dniej i północnej na lądzie, oraz od stro- 
пу morza zacięta walka. Sądzą, że Japoń- 
czycy przypuścili jeneralny szturm do 
Portu. Wtorkowa hambardowanie była 
najsilniejsza ай początku ahlężenia. Ro- 
syjskie forty odpowiadały nieszczegolnie. 
Naczelny wódz japoński Oyama prowadzi 
osobiście oparacya pod Portem Artura. 
(Czifu jest kuźnią kłamstw. — Przybycie 
dżunki z Portu obecnie jest wręcz niepra- 
wdopadobnej. 

Wieści a upadku Portu Artura. 

Londyn. 7 Szanghaju donoszą, że armia 
Japońska przypuścia szturm walny йа for- 
tyfikacyi Partu i zdobyła je, przyczem zgi- 
nęło 11,000 Japończyków. 

Wieść o upadku Portu, tylekrotnie już 
kolportowana, nie znajduje jednak wiary. 

Londyn. Korespondent „Daily News” 
nie nie wspomina o rzekomej kapilulacyi 
Portu Artura. Donosi jedynie, że Japoń- 
czyty zgromadzili przed Portem Artura już 
400 dział oblężniczych. 

Echa bitów pod Dasziczaa. 

Tokio. Jenerał Оки donosi, że według 
zeznań jeńców rosyjskich, sam Kuropatkin 
hrał udział w ostatnich walkach koła Da- 
sziezao. Słychać, że jenerałowie Sokołow i 
Kondratowicz odnieśli w tych walkach 
rany. Straty Rosyan wynoszą przeszło 1000 
ludzi. Japończycy stracili również około 
1000 ludzi. 


lapończycy zajmują Inkau. 
Petersburg. Ros. aj. tel. donosi z Muk- 
denu, pod datą wczorajszą. Przybył tu ro- 
syjski administrator z Inkau. Jak donoszą, 
Rosyanie d. 25 bm. o godz. 5 rano opu- 
ścili miasto, zabrawszy ze sobą zapasy i 


Ilustracya polsk 


msteryał kolejowy. Tegoż dnia o godz. 5 
pcpoludniu zajęło miasto 120 Japończy- 
ków. 


Korsarstwo rosyjskie. 

Waszyngton. W tutejszych kołach urzę- 
dowych panuje przekonanie. że zatopionie 
okrętów neutralnych stoi w sprzeczności z 
wszelkiemi zasadami prawa międzynarodo- 
wego i, że nie można go przyjąć bez pro- 
testu. Zastępcy właścicieli ładunku okrętu 
„Knight Commander* odbyli wczoraj kon- 
ferencyę w departamencie państwowym, 
w sprawie wniesienia formalnego zażalenia 
do rządu rosyjskiego. 


Flota czarnamarska. 

Odessa. Okręty floty ochotniczej, „Tam 
bor“, „Согігота“, „Woroneż“, „Włodzi- 
mirow*, „Kijów“. „Jarosław*, „Niżnyj Now- 
gorod“, „Saratow“, oraz окгеіа towarzy- 
stwa żeglugi handlowej „Merkury“, „Juno*, 
„Jupiter“ i .Pallas* stoją do odejścia na 
daleki Wschód względnie na Morze Bałty- 
ckie z ładunkiem węgla i zapasami wody. 
Okręty te czekają tylko na rozkaz odjazdu. 


Francya a Rzym. 


Qdpowiedż papieża. 

Paryż. Dziennik „Le Petit Temps“ do- 
nosi, że odpowiedź papieża trzymana jest 
w tonie umiarkowanym. Papież zastrzega 
się jakoby miał zamiar naruszać postana- 
wienia konkordatu. Odrzuca on wprawdzie 
żądanie cofnięcia listow wysłanych da bi- 
skupow, aświadcza jednakża gotowość da- 
nia im czasu do zjawienia się w Rzymie. 
Dziennik wyraża zapatrywanie, że papież 
w ten sposob dal zadośćuczynienie rządo- 
wi francuskiemu. 


Prasa francuska o zerwaniu stoaunków 
z Rzymem 

Paryż. Wszystkię dzienniki omawiają 
sprawę zerwania dyplomatycznych stosun- 
ком z Watykanem, pisząc o niej jako о 
fakcie dokonanym. 

Dziennik „Gaulois“ donosi natomiast, że 
nuneyatura podczas dnia wczorajszego nie 
otrzymała ani urzędowego, ani półrzędo- 
wego doniesienia rządu francuskiego. 

Dzienmk „Humanite* dowiaduje się, że 
wczorajsza uchwała rady ministrów, po- 
wziętą została jednomyślnie. Dzienniki ra- 
dykalne donoszą, że wszystkie dokumenta 
dotyczące konfliktu między rządem fran- 
cuskim a Watykanam, będą ogłuszune w 
niedzielnam wydaniu dziennika urzędowego. 

Paryż. „Figaro* pisze, omawiając kwe- 
styę zerwania stosunków dyplomatycznych 
między lrancyą a Watykanem, że widzi 
w takim kroku tylko prowizoryczne żału- 
twienie sprawy, które musi duprowadzić 
to rozdziału między Kusciołaem a pań- 
stwem, lub też, prędzej czy później, do 
podjęcia na nawo stasunkaw. 

Dziennik „Republique francaise" nie 
przywiązuje do sprawy żadnego znaczenia 
1 pisze, że nie zmienia ona zupełnie stanu 
rzeczy. 

Dziennik „Soleił* pisze, że papież nie 
moze ustąpić ze swego stanowiska obroń- 
cy doktryny i stróża dyscypliny. 

Dziennik „Libre Parole* pisze, że zde- 
cydowane stanowisko papieża, rozproszy 
z czasem legendę a prowokacyjnem zacho- 
waniu się Stolicy apostolskiej, jak je mi- 
nisterstwo określa. 

Dziennik „Aurore“ wyraża radość, ze 
zerwania stosunków, pisząc, że „lepiej pó- 
źno niż nigdy*. Papież, zdaniem dzienni- 
ka posunął się za daleko w swej odpo- 
wiedzi. 


„Lanterne“ i „Action“ widzą W zerwa- 


niu stosunków pierwszy krok do zupełna- 
go rozdziału Kościoła od państwa. 

„Le Petit Republique“ wyraża Combe- 
sowi życzenia z powodu jego zdecydowa- 
nego stanowiska, przyczem dodaje, że 
wszelkie wahanie się w tej kwestyi ró- 
wnałoby się odwrotawi 


Kronsztad. Uroczystości jubileuszowe 
twierdzy Kronsztadzkiej zostały odroczone 
na czas nieograniczony. 


Dla радаггеісбм. 

Lwdw. Cesarz udzielił z prywatnej swej 
szkatuły pogorzelcom gminy Sokołów 10 
tysięcy kor., zaś na pogorzelców Rozwa- 
dowa 2 tysiące koron. 

Sprawa przejazdu przez Dardanelle. 

Konstantynapol. Rozmaite doniesienia a 
uchwałach czy też krokach Turcyi w spra- 
wie cieśnin morskich, są mylne. Należy 
stwierdzić, że Porta dąży do zapobieżenia 
wywleczeniu па tapet kwestyi cieśnin mor- 
skich i prosiła Rosyę, aby ta na przyszłość 
unikała wszystkiego, coby mogło wywołać 
protest i тек'атасуе ze strony państw, któ- 
re podpisały traktat o cieśninach mor- 


skich. 
ле » Kronik 
ze świata: ГО ЧЕ хапа. 


Wykradziona... teściowa. Z Budapesztu 
donoszą: W miejscowości Szekeafehervar zo- 
stała apelnioną kradzież, jakiej chyba dotąd 
nie wykazują kroniki kryminalne. Oto mie- 
закапіее tej miejscowości Jan Lenesca ukradł 
swą 78-letnią teściowę. Rzecz miała się na- 
stępująco: W urzędzie policyjnym tamtejszym 
zgłosiła się pani J. Szabo i zawiadomiła wla- 
dzę płacząc i uarzekając, że w czasie jej 
nieobecności, chora staruszka matka, wraz z 
łóżkiem i pościelą została z domn wykra- 
dzioną. Skoro tylko urzędnik pełniącą służ- 
bę uehłonął ze zdziwienia, rozesłał wszyst- 
kich ajentów i funkcycnarynszów policyjnych 
ua poszukiwania, które też wnet zostały po- 
myślnym uwieńczone skutkiem. Okazało нів, 
że kradziez popełnił zięć skradzionej, J. 
Lencses. Przystawiony do urzędu policyjne- 
go, zeznał „zbrodniarz* w czasie przesłucha- 
nia, że czynu tego dopuścił się, ponieważ 
nie mogł ścierpieć, że teściowa mieszkała 
gdziemdziej — a nie u niego, — i że nie 
mógł dlużej znieść tęsknoty za nią. Gdy 
Lencsea te słowa wyrzekł — przerażeni u- 
rzęonik i prutokolant chcieli coprędzej umy- 
kać z sali, ponieważ byli przekonani, że ma- 
ją przed sobą człowieka niepoczytalnego i to 
furyata niebezpiecznego dla otoczenia, Оһес- 
na jednak przy przesłuchaniu p. J. Szabo, 
córka skradzionej, zauważyła, ża Lencses jest 
przy zdrowych zmysłach, a teściowę nkradł 
dlatego, że w jej sienniku, którego nigdy i 
pod żadnym warunkiem nie opuszcza, było 
zaszytych 160 kor., pozostałych z jej oszczęd- 
ności. I oto było rozwiązanie tej zagadki, 
tak początkowo niepojętej, wprost z natnrą 
ludzką niezgodnej. Daremnie zapewniał Len- 
caes, że nie miał pojęcia o żadnych 160 kor., 
ponieważ fakt dokonania kradzieży własnej, 
nrodzonej” teściowej przemawiał przeciw nie- 
mu. Przy rozprawie sądowej tedy nie ujdzie 
on pewnie zasłużonej karze, cha niewątpli- 
wie jako okoliczność wysoce jego winę ła- 
godzącą będzie mu poczytanem, że dla zy- 
skama nędznych 160 kor, nie wahał się 
porwać swej teściowej. Zdaje się taż, że te- 
go rodzaju kradzież nie znajdzie naśladow- 
ców i że nie zajdzie potrzeba ustawiania ko- 
ło teściowych tablie z napisami: „Ostrzega 
się przed złodziejami!“ 


Prosimy odnowić prenumeratę! 


w Krakowie najlepszy tygodnik dla rodzin polskich, 30 tfu- 


stacy| w numerze. 


Dwie powieści. 


Xwartainle Kor. 3-90. 


Reńahcąa: Krabin, ul. Zacisze L 7. nananazzcnanznanuo 
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Za Б koran і wzwyż można olrzymać pokój i całodzienne 
utrzymanie ze znakomitej, zdrowej kuchni, przwadzunej przez 
Józefa Króla, specyalistę w sztuce kulinarnej lak w kraju 
jak i za granicą. — То tek klo ma zepsuty żołądek, lo wy- 
kuruje się pobawami, wydawanemi w nowo wybudowanych 


Pensyonatach w Zakopanem 
przy ulicy SIENKIEWICZA L. 12 i 14 
się nadzwyczaj świeżem puwiel zem z łąk, słonecznem położeniem 


S 
który lo pensyonat odznac: 


Księgi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 

listowe i Koperty, wszelkie Druki tabelarne, Zawiado- 

mienia ślubne, Bilety wizytawe drukowane i litografo - 
wane, poleca najtaniej 


WACŁAW JANECZEK 


przedtem 
Janeczek I Woyciechowski 


przyjezdnym do Zakopanego zapewniam, 
1 [шо u mnie. 1.10 816 


krawalek, rękawiczek | kaloszy. ży: 


Materye wełniane 


wyrobu, а Barchany, Piá 


atoław: 


Największy Skład Singera 
maszyn do szycia | haftu 


R. PAWŁOWSKIEGO 
dawniej І. IWANICKIEGO 
Ew Krakowie, Rynek główny 18 


poleca ulepszone Singera maszyny 
da szycia i haflu, pierścieniowe i 
Central Bohbin, odznaczające się 
znakumilą konstra! суң i nadzwy- 
czejną Irwałością — na których 
można haflować bez odkręcania 
ząbków пт innych przyrządów (Pateni 167-160), 
|od tutojsze filie Sa firmy ogłaszają, A tylko one anie w) 
аА RA CERTE A OBBLN, PwC G 
wom, Rin i т "aria istnieje ШЕШ 
nujących ве м та 
а Вота kóre Шо Мек Mirsk, Кес ЫГЫ 
ako. firmy Singer Co., leca przeciwnie, jakością mutoryału, opracowaniem 
kończeniem dal łka o je” przkwyłają.Odpidy wyroków i отво włada „polliyowny ch, 
Керр ПР w Borlinia % 5/1 1901, wyroku sdu naj- 
R. A. 154, ortoózania o, k starostwa 


ч КЫ 
алй. — Свен! parinn daras spie 


(NODE [лш 


Kelążki do nabożeństwa w wielkim wyborze. Frzepy- EH. 
szne haliominiatury ла szkle, Obrazy na porcelanie, drze- 
wie i blasze, Chramolitagrafia pacyskie, Olaatroki włoskie 
ў szwajcarskie. Karty 2 wldokami m. Krakowa i 
Vata, madaliki 1 krzyżyki srebrne, Obrazki z herbam TE 
skim доде in dto ро 20 hal. Ramy i ramoczki, poleca: 
Specyalny skład artykułów trado! reliptjnej 


plao Marynoki 1. 8 w Krakawie. 


LLU 


KRAWATY nute: 


poleca w wielkim wyberza parya a I nowości 
A. Skórczewskiego | Polaklawioza 
Kraków, ul. Fleryańska 1. 13. 


„ТҮҮ 

{ Łyżki, Łyżeczki, l 
7 Cuxiernica i 
iinne wyroby z chiù- 
= skiego srebra. 


i wspaniałym widokiem na Tatry, urządzeniem według najnowszych wymagań hy.ieny i kom 
forlu. — Palecając swoje nowo-wybudowane pensyonaty przy ul. Sienkiewicza łaskawej pamięci 
iż spędzą cras w Zakopanem przyjemnie, zdrowa 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki I. 35, vis-a-via hotelu „Morskie Око“ poleca Sz. Р. Т. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
Wyrobów skórkowych, pszyborów toaletowych, do szycia, haltu i rohdl ręcznych, bielizny męskiej. 
zliyym i łaskawym wzęlędom Cany krakawskie, 


Tutak, Batysty, Ftótna | Szyrtyngi, Bieliznę 
Bińrnę mqaką i damską własnego 
anka, Берер, Kratong, Bluzki i Jalki gotowe, 
Хө, Kapy, Ghedalki, Wyprawy ślubna polaca 


Jani Sklep ды а „Pod Kościnszką“ | 
ul. Mikołajaka L. I. 


—W piadziałe i święta sklep zamakmiąty, —Qam 


JÓZEF KRÓL. właściciel pensyonatu. 
л | Z ————: 


501-900 


484 | 


sprz 
Z powodu zmiany lokalu zę” A 
awoja lowary o połową ceny jak piei wej: 
Najnowsze 
wózki 
dziecinne, 
maszyny 
do 
szycia, 
lustra, 
zegary, 
obrasy, 
dywany 
chodniki, 
Бару 
nałó m 
łułeczky 
dzlocinno 
Така żelazne tylko przez kilka dni, 


Arnold Fallek, w Podgórzu 
ul. Kalwaryjska |. 4 I. piętro. 
041 sierpnia h.r. w nowym lokaju 


Podgórze, Rynek |, 10, I. piętro. 
| ыы Б 4) 


RADNA лг Р Kaa УЖ 


Porębski АШ 


Kraków. Rynek L. 8 


polasnją 


Paski, 

Żaboty, 

Krawaty, 

Kołnierze, 

Bluzki i halki damskie, 
Rękawiczki, 
Skarpetki 


i Pończochy. MB а 


NAJLEPSZE ZEGARKI, Zegary ścienne i Budzik _ 


raz wartościowe wyroby zlote i srebrne urzędownie stemplowane 


poleca najtaniej 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakawie, Rynek 8, 


Sklad ksiąg buchalteryjnych firmy P. Во 


naprzeciw kościoła йм, Wojciecha. 


PARASOLKI 


Z powodu kończącego się sezonu 
sprzedaje po cenach fabrycznych 


Anastazy FRONCZ 


Kraków, 
Floryańska I7. 


PRALNIA 


F. Sztafińskiej, Długa 11 


816 potrzebuje dobrej 9-2 


prasowaczki 11:1, 


DZIEWCZYNĘ 


5-ta letnią, moralnych Е 
przyjmę do mojego handlu od 
818 1:go sierpnia 3-3 


MICHAŁ DYRCZ 


w Krakowie, Sukiennice 35 
WYRÓB KRAJOWY 


OBWE ANTONIEGO TABORA 


w Krakowie, róg św. Gertrudy i Zielone] 
poleca w wielkim wyborze obuwie 
męskie ра 4 złe, KO et., damskiu 
po З złr. 50 ct orz dziecmne 


Nowo otwarta 


OWOGARNIA 


katolicka 787 12-16 


przy ul. Szewskiej8 

poleca wszelkie owace południo- 

wa i ы) па po tenach naj- 
tnszych 


Jan Mycyk 


Obrączki ślubne 202 127 


niej i ze grawirowanie tychże піс 
nie licy 


S. ŻOŁDANI, 
Kraków, Mikołajska. 28. 


„KAWA ZDROWIA” 


610  połecówa рты 6-160 
їгїт йй Towarzystwa lekarskie 
jsko wzorowa przyrządzówy 


przetwór krajowy, обу» 
wizśsjący wszelkim wywo- 


pom dyetetycznym 


wszędzie do nabycia 


Waśniewski i Łuczko 


Poógórze prey Krakowie 


1-80 
jubiler 


Bogato ilustr. polskie 
CENNIKI 


wysyła na żądanie darmo 


== EMIL GOLDWASSER W KRAKOWIE GRODZKA 58. — 


PIERWSZY ZAKŁAD 
POGRZEBOWY 


М. Szafrańskiego 


w Krakowie, ul. Mikołajska I. 16. 


Składy oraz własny wyrób tru- 
mien, ulica Kopernika |. 82. 
Ceny najniższa, bo od 36 złe, tra 
mny melalowe, з od 16 zły. trumny 
dębowe 698-61-48 


WILHELM FENZ 


Kraków, 
Rynak, Róg Szawskiaj 
poleca : 

Zabawki w wielkim wyhorze Kar- 
ty korespondencyjne krakowskie, 
PRZEZE ifantnzyjne. Wodi 
olodsza oryginalna Pudry, kre- 

my i przybory iis 
Wyroby skórkowe im 
cyki japońskie kierwakowe | 
рату, OREN, FEY, ta реву, ehl- 

tiele, latwy, | estukutarye. 


Pa 


£. Jomaszkiewicz 


optyk w Krakowie 
przy al. Fla yańskie] 2, bot, Drezd 
[ка акшагу, агу, lornetki, 
агеше{гу, tarmomelry, urządza 
damonki alaktr., telefony, grome 
chropy, УШ umiarkowany! 
Teletan ADD (606-108 


Jai NAJLEPSZE 
amma HYGIENICZNE 


TOWARY GUMOWE 


da celów sanitarnych 
polecają 

Reim i Spółka 

w Krakowie, Rynek 32, linia A-B. 


Cenniki darmo, Wysyłka dyskretnie, 


NOWINY: 


dnia 31 lipca 


— 


kim jest: mechanik, ślusarz 


kwotę zwracam. 


Na uroczystość Najśw. Maryi Panny Anielskiej. 
Jisięgarnia Katolicka 


Dra Władysława Mitkowskiego 


w Krakowie, ul. św. Jana (i (Hotel Saski) poleca 


mwPORCYJUNKULA 


, czyli Skarb Kaski 
seraficznego nabożeństwa św. Ojca Franciszka. 
Wyiania drugie powiekszone (z obrazkiem). Za nadesłaniem 
w liście 50 hal, w znaczkach poczlowych, przesyłka franku. 


Wytęczne zasłępstwo w Reprezentacyi 92018- 
wy Kranaorfskiej. 


KRAKÓW - GRODZKA 48. 


Do Szanownego p. M., w Krakowie i Tarnowie! 


Proszę usilnie po raz ostatni p. M, o rohutę 
siodlarską do powozu, którą zapłaciłem, a miała 
być według umowy pisemnej 22 grudnia 1903 r. 
skończona pomimo, że dałem po raz drugi na 
wykończenie dziś 30-go lipca 1904 roku rabota 
jest dopiero w połowie, pomimo, że tylokrotnie 
Chodzę i niemal że proszę o wykończenie. 


St. Gyrankiewicz, бшш we w. Krakowie, 


pawozów 
EE: 


"To ogłoszenie warto przeczytać! 


Kto nabywa maszynę do szycia, ten dopiero po kilku dniach użycia dowiaduje się, czy dobrze szyje i cicha chodzi 
п tem czy wszystkie aparaty dokładnie funkcyanują, егу maszyna warta tyle, ile za nią zapłacił. 
jedna ważna kwestya: czy też ta maszyna jest także trwałą; tę kweslyę może zbadać tylko fachowiec 
rusznikarz, zegarmistrz i tp. 
Otóż, ażeby każdy, kto nabywa maszynę, miał tę pewność, że maszyna la, którą nabył, odpowiada себи 
| będzia trwałą, а tem samem czy jest warta tyle, ile za nią zapłicił 


w Krakowie, przy ulicy Starowiślnej L. 1 


naprzeciw głównej poczty 


SKŁAD MASZYN do szycia: 


` i porządny warsztat naprawy. 


Około 25 lat pracowałem wyłącznie przy maszynach do szycia, tak w pierwszorzędnych warsztatach, 
krajowych, jakoteż za granicą w fabrykach Światowej slawy jako monter, jestem przeto w możności ocenić do- 
bry fabrykat, odróżnić dobrą konstrukcyę maszyny od złej. Mając zaś przekonanie, że tylko sprzedając doskonałe maszyny 
można liczyć nu stały zbyt, sprzedaję takie maszyny pod następującymi warunkami: 

1. Tylko za gotówkę, ażeby módz sprzedać po uczciwej, a taniej cenie. 

„Ц. Każdą u mnie nabytą maszynę przyjmę do 8-miu dni napowrót, gdyby z jakiegokol- 
wiek powodu odbiorcy nie odpowiadała, a po otrzymaniu tejże bezzwłocznie całą zapłaconą 


Zachodzi lu jeszcze 
lichowcem ta- 


urządziłam 


Dam doskonałą maszynę, bo jestem fachowy. — Ват po cenie sumiennej, bo wiem 
że przez sumienność sprzedam wiele, 


JAN POJE 


Proszę adresować 


kierownik składu maszyn do 


Kraków, ul. Starowiślna 1, „IApNZEGÓW głównej poczty. 


ИИ panny 


uzdolnianej*w białem szyciu 
H. Wilczkiewicz 
Rynek 7—8. 


Bag” luż wyszedł 
Wykaz walnych posad 


rządowych, publicznych i 
prywatnych, 


Wykaz realności 


i majątków ziemskich вет 
sprzedaży lub mertawy, 


Wykaz woluych mieszkań 
poleca „Informator“ Kraków 
Szpitalna 44, Fia Lwów 8)- 
katurka 84 144 14-86 


ТЕТТЕ 


(Berek Joselowicz) 


dram t historyczny w Beelu 
aklach przez 
Zenama PRE 
х kolorową winielą 
816 wą 
St. Wyspisńssiego 
opuścił prasę i jest do va- 
bycia w kateycarni 


D. E. Friedleina 


W KRAKOWIE. 
Cena egzemplarza 3 kor. 


Zastawione brylanty 
perły, złato, srebra i inne 
klejnoty wykupuja się ha z 
һә tnia. celem zakupna ро 

najwyższych cenach. 

M. Brenner, ul. Szpitalna 3, 
jubiler. 


Wydawca : Lucyna Szczepańska. Redzktor odpowiedzialny : Ludwik Szczepański, 


szycia i warsztatu naprawy 1 


anny] Ма sezon карівіому + 


polec Śrma 


H. Bogdanowicz 
Zakład 


BBandażo-ortlopedyczny 
W KRAKOWIE ( 
ul. Grodzka 35 i ш. Floryańska 9 


własnaga wyrobu 


bandaże, pasy brziszne _ 


811 uznane BU za najlapsze. l^ 


"HENNOLINA.- 


f barwi włosy siwe slopniowa od blond do тыала! 
konserwuje i wzmacnia. — Polecat 


WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAG NARYAGKI.| 


Perfumerye. Fabryczny skład grzebieni, 


CIE yu ,PrOgTESS', 
Zdrowotne tutki ` 


„Pregren” zdrowstae ТАО адаа i 
papieru, wychodzą х waszyny ема 
(оіеШејеве) drakowane | opatrzone A Г 
журш chemicznie «тум „szmurową таја", po | 
chłabiającą рд. е z je takie Pr 
matyczze w podolkach, 

ace zńruwetne tatki 


* 


| 
| 
| 


бе nabycia w с. k trafikach. 
Ммзүз{ motoa oglądać w 
азарае пе а 


Drukiem lózefa Fischera w Krakowie. Telęfon 412. 


